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J e de n  z W a rs z aw i an  b awi ący  obecnie  w R zym ie  
m i a ł  sposobność  s ł ysz eć  re l i gi jne  ś pi ewy,  wy ko na n e  
w Kościele Sgo P i o t r a ,  w czasie p ry wa t ne j  Mszy Ojr.A 
Śgo.  Ud er zo ny  wznios łośc ią  i d u c he m tej k o m p o z y c j i ,  
p o s t a r a ł  się o pai ty tui ę,  i t ak ow ą  p r z y s ł a ł  p r z e w o ­
d n icz ąc emu chórowi  Amatorów mu zy c z :  w Koście le  0 0 .  
R e m a rd y n o iv  w W a r sz a wi e .  Ś p i e w y  te w y k o n a n e  
zosta ły onegdaj  , i p owt ó rz o ne  zostaną w p r z y s z ł y  
P i ą t e k ,  iako uroczys t e  święto W n i kbcvvz i kc i A N.
MARJI .

Naj iaśnie j szy P A N  na p r z e ł o ż e n i e  JO.  Nięcia  N a ­
m i e s t n i k a ,  maiąc sobie p r ze ds t aw io n e  t r zy  dz ie ła  
p r z ez  R a d ę  L e k a r s k ą  Kró l es t wa  Pol sk i ego  wy da ne ,  
to ies t :  Me dy c yn ę  r ądową  o w ą t p l i w y m  stanie z d r o ­
wia,  r e d a k c j i ' C z ł o n k a  R d y  Andr zc i a  Janikuxoihie^o; 
Ustawę dla F  r maceut ów i a p t e k ,  r ed ak c j i  C z ł o n k a  
Rady F e r d y n a n d a  W ern er , i Ustawę Policj i  W e te ry na-  
r y j ne j  r ed ak c j i  Dy rek t ra S z k o ł y  W e t e r y n a r y j n e j  E- 
dwarda  Oslroushirgo, Ns jmi łoś c i wi i j  uda rować  r a c z y ł  
Redakt orowi  tych  t r ze ch  p i s m ,  hosztowńwni brylon- 
tonem i p in  ście n in m i.

N. P A N ,  14 go z. m. p o s t a n o w i ł :  »Udzi< l o r ą  zostaie 
w d rod ze  łasi  i Gr zego rz owi  S iem iń sk iem u , Słruż.owi 
p r z y  Sz ko le  Powia towej  Bialskie j ,  p r z e z  wzgląd  na go r ­
l iwą s ł u ż b ę  iego,  n i e n a g i n n e  pos t ępowa nie  w czasie ro­
koszu,  wiek p o d es z ły  i n iedos ta t ek ,  pensja  po Rsr :  45 
rocznie  i do śmierci .

Don ie ś l i ś my  t yd zi e ń  t emu o zaś lubinach zacnej  Pa ry  
W g o  ISęcińikicgo i Idalj i  S zu p sk itj;  dziś ze s m u t k i e m  
donosili),  ż.e Ojciec  tej nowo Zaś lubi one j  W .  Mich ł  
Szupski'i F x p e d y  t or  Głów ny w Komisj i  R / ą : P .  i S k a i b u ,  
Kawale r  O r d e r u  S g o STANI SŁAWA kl :  III ,  pr zez  lat  27 
bez p r z e r w y  u r z ęd u j ąc y ,  onegdaj  p i ż e n i o s ł s i ę  do wie­
czności .  Z w ł o k i  l i go  Sz an own ego  Ur zę dn i ka ,  dziś o 
g odz i  ,ie łitej wi ecz or em,  pr zen i es ione  bę dą  z Kościoła  
Archi  k a te dr a l n eg o  Śgo JANA,  na s mę t a r z  P owąz kows ki .  
Mi b 'o sz c zy k b y ł  oraz  C z ł o n k i e m  Ar c ł i i konf i a t e r n j i  L i ­
terackie j .

Jon  T iid e , Komi sa rz  E k o n o m i c z n y  przy Komi sj i  R z ą ­
dowej  Prz :  i S k a r b u ,  Ur z ąd z a j ąc y  d e b r a  Xi ez t wa  Ł o w i ­
ckiego,  Ka wa le r  O r d e r ó w  Sgo S t a n i s ł a w a  2gi r j  i Śgo 
\VłodZIM!KI\zA 4lcj  kleszy,  wćzoi a j ,  doż ywsz y 1, t 53,  
p r z en i ó s ł  sic do wieczności .  S t r os ka na  Zona  wraz  
z Dzii  ćmi,  zaprasza  K i e w n y c h ,  Kol egów i P r z y i a c io ł ,  
na e x p o i t - c j e  z w ł o k  iu t ro  o godz:  w pe ł ł  do 6t ej  wie­
c z o r e m ,  z Kapl icy  0 0 .  R e f t i  m at ów ę na s m ę t a r z  Po­
wą zk owsk i  odb yć  się maiącą .

Katarzyna z Żytkowskich -Kestner,  Obywatelka M.

W a r s z a w y ,  p r z eż yws z y l a t  3 9 ,  wczoraj  p r zen io s ł a  s i ę  
do wiecznost i .  Stroskany* Ms z  wr az  z Dz i ećmi ,  za ­
prasza K r e w n y c h  i Przy i c i ó ł  na e x po r t a c j p  z w ł o k  
j e j ,  iut ro o godz:  4tej  po p o ł u d n iu  z Kapl icy  Sz p i t a l u  
E w a i l i e l i c k i c g o  p r z y  ul icy K a r m e l i c k i e j ,  n a  s mę ta r z  te­
goż wyznani a  od b yć  się ma i ącą .

F r y d e r y k  L ejiif.it Ob y w a t e l ,  wczoraj  z szed ł  z ł e g o  
światu.  Pozosta ła  C ó r k a  wr az  / . S yn em ,  zapraszają  K r e ­
wny ch  i P r z y i a c io ł  n a t x p n r t a c j ę  z wł o k  iutro o g o d z : 6 t e j  
po p o ł u d n i u ,  z Kapl icy  Ewa nie ł i ck ie j ,  na s mę ta rz  t egoż 
wyznania.

Z a r z ą d  D rogi Ż e la z n e j  o g ł a s z a ,  ż.e p oc zy na ją c  o d  
J u t r a , z ap r owa dz one  b ę d ą  na d r o dz e  żelaznej  W a r ­
szaw sko - Ył i e i e ń s k  iej p r z y s t a n k i  p o mi ęd z y  d o t y c h -  
czasowemi  s tacjami ,  a mia nowi c ie :  n apr zec i w wsi W ł o ­
c hy ,  między W a r s z a w ą  i P r u s z k o w e m ,  i we wsi Br wj -  
nów,  międ/ .y P r u s z k o w e m  i Gr o d z i s k i e m ,  gdz ie  p oc ią gi  
mogą  z a l i z y m y wa ć  się dla wysadzenia  osób z a o p a t r z ę ,  
nyo h w b i le t y  na podróż,  do  r z ec zo nyc h  p u nk t ów .  O s o ­
by zas chcące  we W ł o c h a c h  lub w Br wi nowi e  zab r ać  
się na pociąg p r ze c h o d z ą cy ,  p owi nny  / g ł os i ć  się we 
YA lochach do D r ó ż n i k a  d o m k u  N r  7,  w Br wi n owi e  do 
D r ó ż n i k a  d o m k u  N r  21;  a za d an ym przez  t yc hż e  D r ó ­
żn ików z nak i em,  pociąg z a t rzyma  się i zab ie r ze  o r z e ­
k n ą  cc Osoby,  Z a  o pł a t ą  miejsca w po j eździć  do n a j ­
bl iższej  t y lk o  stacj i  czyl i  za i edną  m i l ę ,  a mianowi cie :  
za u i  ej see w poi  z d ich klassy l sz e j  k o p .  2 7 ,  kl: 2giej  
k.  I iS, kl :  3ciej  k.  9,  kl :  4 tej k.  6;  w Niedziele i Świę ta  
pociągi  od godziny Siej po p o ł u d n i u  k ur su ią ce ,  nie b ę ­
dą wcale z a t i z y m y w a ć  s ę we W ł o c h a c h  i Brwinowie .

O l icytacj i  maj ące j  o d b y ć  s ę  2 0g o  b. m.  w R a t u ­
szu na wyp us zc ze ni e  w Admi nis t rac ją  p o r ę c z o n ą  d o­
ch od u T o ^a U  ouego  M. W a r s z a w y  i Pr zedmi eśc i a  Urą­
gi, o k t  r e j  wzmi  n k owa l i ś my  w wc zo ra j sz ym K u r j e -  
r ze ,  znajdide się c a ł k o w i t e  o b sz e r n e  obwieszczenie  Ma­
gis t ratu  mi sta W a r s z a w y ,  w d o d a t k u  do N r u  176 G a ­
zety Rząd owej .

Nakładem F r :  S p in e  i Sp: przy ulicy Senatorskiej 
JN° 4 6 0 ,  wyszły nowe K ompozycje : M. D ie tr ich a , /■ ’,>. 
rentynen U  a / z r r  nłożoue na forlep:,  ofiarowane J W .  
FI (>n: n ty  n if. O lszew skiej, zł. 3.  Tegoż ,  M m  j a  D ołka  
ułożona na forlep: i ofiarowana Pannie M o r ji  H ita -  
n n w sk iij, z ł .  2.

Za udz ie lo ne  m i  wsparc ie  z ok az j i  o bchodu  I mie ni n 
R o m a n a , w kwoci e  zł .  32  gr .  10,  s k ł a d a m  o i i s ru i ąc ym 
najczulsze- pc dz ię ko wa ni e .  S.

O - t g d a j  spa ce r y w W a r s z a w i e  b y ł y  mniej  ludnej  
niedz iw,  bo  mas - y mieszkańców t n t r i - zych  g e ą d ł y
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w P ruszkow ie  i G ro d zisku . Długie  l*11.!6 wagonów 
przewozi ły ki lkakrotnie  koleią żelazny chcących użyc 
tej przyiemtiej  rozrywki ,  i spragnionych odetchnieuia 
świeżem zamiejskiem powietrzem.

Mieszkanie moie dotąd istnieiące przy  ulicy Targowej 
pod Nr  957 ,  przeniosłem od kwar ta łu do domu Wg o  
Jana W ern era  przy ulicy Nalewki pod Nr  2257 ,  wprost  
Gęsiej .  —  M . R u b in s te in , Aient  przys ięgły  Giełdy
W a r s z a w s k i e j .

Wysokość  wody na Wiśle dziś rano stop 1 1 cali 3.
Gazeta Berl ińska chwali talent Kompozycj i  muzycz- 

nych JP.  D o b r zy ń sk ie g o  przybył ego z Warszawy ,  gdy 
te dzieła wykonywano w czasie Koncertów dawanych 
teraz w B e r lin ie .

Wczora j  w Tea t r ze  Rozmaitości przywołani ,  po Jo- 
w ja tsk im , JP.  R j ch ter  2 k r o ć ,  JPani  K om orow ska  i 
JP.  Ż ó łko w sk i.

Krazm S ro c zy ń sk i Komornik Okręgu  Lelows:,  do p e ł ­
nienia obowiązków urzędu przywróconym został.

Donieśl iśmy zaonegdaj o Teat r ze  dziś będącym w P ło ­
cku . C Wczoraj  otrzymałeś ny ieszcze naslępuiące wiado­
mości : a Arty ści dramatyczni Polscy Teat ru Krakowskie­
go , którzy pod z ' r z ąd em Pana P f ' ' j j r a  czas nieiaki 
w P o zn a n iu  bawil i ,  w powrocie swoim do K ra ko w a , 
przybyl i  obecnie do P ło c k a , i iuż od dni ki lku p r zed­
stawiają w Tea t r ze  tutejszym znakomitsze twory sceni­
czne, mianowicie Dramy i Komedje ,  na które  Publi­
czność tutejsza zgromadza się chętnie i licznie. Od cza­
su pobytu u nas Artystów Tea tru  Warszawskiego (lat  
temu przeszło 2 0 ) ,  a później kompanj i  Stob ińpkicgo , 
Tea t r  tiasz nie miał  tak dobranego i w talent uposa­
żonego Towarzystwa;  dzieła do przedstawień wybierane 
są z celniejszych Autoiów,  role dobrze zrozumiane i 
wyuczone,  gaideroba czysta,  porządna i do rzeczy za­
stosowana,  regularność w postępowaniu pod każdym 
względem zachowana,  i dla tego każdy Miłośnik sztuki 
dramatycznej  chętnie pośpiesza na te widowiska,  każdy 
przekł ada tę milszą nad inne zabawę,  bo tu nie nudzi 
s ię,  iak to niekiedy bywało;  lecz ubawi s ię ,  przy ie- 
ieinnic umys ł  upoi i z pewnein na umyśle wrażeniem 
do domu powróci.  Z pomiędzy Artystek Towarzystwa 
tego, Pani S z tu rm  (z domu P ik , Uczennica Szkoły  dra­
matycznej Warszaw s:), Pani U o /tzm a n  i Panna R a d ży  li­
ska  (dawniej Artys tka Tea t ru Warszaws: )  , odznaczaią 
się grą pewną,  naturalną i niewymuszoną,  szczególniej 
zaś Pani S ztu rm  w rolach poważnych i smętnicjszych; 
Pani ł lo llzm a n  w rolach więcej żywości,  i że tak po ­
wiem elegancji wymagających,  wiele okazuie sztuki i 
znaiomości scenicznej.  Z Artystów PP. P fe j fe r ,  K ró ­
l ik o w s k i , C hom ińsk i  s tarszy,  K rz  sń isk i, -Ł adnow ski 
i P io tro w sk i , przyj irni iąc na siebie role więcej chara­
ktery:; ty czue,  więcej talpntu i uzdatnienia wymagające,

w oddaniu takowych wielce Słuchacza zadowalają,  cho­
ciaż w ogólności wszystkie osoby Towarzystwo to skł a-  
daiąee,  starannie w Teat r ze  występu'ą i g r ą  swą Publi­
czność usi łuią zaiąć. \  Rzeczone Towarzystwo dni k i l ka­
naście tylko bawić tu zamierza,  poczem udaie się do L u ­
b lin a  , aby przed zfmą ieszcze zbliżyć się do K rako- 
wa , iako s tałego i zwyczajnego swego stanowiska.

Wylewem ostatnim Wis ły  uszkodzony most pod P ło ­
ck iem , iuż iest przywrócony do dawnego stanu, i wró­
ci ł  chwilowo ustały związek między obu nadbrzeżami.

L D u b n a  d o n o s z ą ,  ż e  i a r m a r k  w  t e i n  m i e ś c i e  n a  
Ś Ś .  P i o t r a  i P a w ł a  v . s .  n i e  b y ł  t a k  l i c z n y  n a  k o ­
n i e  i a k  w r o k u  z e s z ł y m .  Na w e ł n ę  i e d n a k  b y ł  p o -  
k u p  z n a c z n y  i z n a c z n ą  i l o ś ć  o n e j  z a k u p i o n o .  Po d ł u ­
g i c h  s u s z a c h  w t y c h ż e  s t r o n a c h ,  s p a d ł y  g r a d y  n i e z m i e r ­
n e ,  k t ó r e  z b o ż o m  d u ż ą  z a d a ł y  k l ę s k ę .

S t a t y s t y k a .  W y c ią g  z  ogólnego rysu  d z ia ła ń  
W ł a d z  R z ą d o w y c h  K ró le s tw a  P olskiego w ro ku  1841. 
N a m i e s t n i k  Królestwa Polskiego przedstawił  J k g o  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  Mości ,  Ogólny Rys działań 
W ła d z  Rządowych tegoż Królestwa w r. 1841.  N. PAN 
rozkazać raczył ,  ażeby po roztrząśnieniu pomienione- 
go rysu w Radzie Państwa,  wyciąg z takowego do po­
wszechnej podany został  wiadomości. Ca ły  rys dzia­
ł a ń  W ład z  Rządowych,  składa się z 7miu głównych 
części, k tórych treść iest nas tępuiąca: I. Wydzi a ł
Spraw Wewnę tr znych  i Duchownych;  R o zp o rzą d ze ­
n ia  w e w n ę tr zn e .  Na mocy Ukazu Najwyższego z d. 
3/ i 5 Czer: ,  Gubernja  Krakowska przezwaną została 
od iej miasta gubernjaluego Kielc,  Kielecką.  Miasto 
fabryczne Łódź wyniesiono do rzędu miast gubernjal -  
nych i osada Sudargi  w Gubernj i  Augustowskiej ,  o- 
t rzy mała zarząd miejski.  W  ciągu roku  mianowano 55
Urzędników,  u w o l n i o n o  9, i oddano pod sąd 10. W ó j ­
tów Gmin mianowano 103, oddalono 13. Z a c h o w a ­
n ie  p o r z ą d k u  i bezp ieczeństw a  ogólnego. Rząd  prze­
s t rzegał  ścisłego wykonywania przepisów pod wzglę­
dem włóczęgów i innych rozpo rządzeń  policyjnych.  
Z liczby zostających w ciągu roku pod aresztem i nadzo­
rem Policji 40 ,472 osób, pu odesłaniu do dyspozycji  
W ła d z  gubernjalnych,  W ła dz  wojskowych,  domów za- 
r obkowych,  szpitali ,  lub uwolnieniu z aresztu i z pod 
dozoru,  pozostało do Igo Stycznia 1842 roku 
resztach 897 osób;  pod dozorem Pol .cyjnym 1411.  
Również Kontrola Służących postępowała według prze ­
pisów wydanych w czasie onej ustanowienia,  a tym spo- 
sobem, wszystkie ś rodki  i rozporządzenia  Policji zmie­
r za ły do ut rzymani* porządku i bezpieczeństwa publi -
c zne go .   ś r o d k i  ogólne p o d  w zg lędem  zd ro w ia . Stan
ogólny zdrowia b y ł w r . 1 8 4 1  dosyć zaspokaiaiącym. Ospa 
naturalna okazała się na 342 osobach,  z k tórych  wy­
zdrowiało 245.  Ospę ochronną zaszczepiono 131,151
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osobom; więcej o 20 ,641  niż w ro ku  1840. Po u* 
znaniu kwalifikacji p rzez Radę Lekarską  , o trzy ­
m ało  pozwolenie do p ra k ty k i :  Lekarzy 2 4 ,  Lekarzy 
w eterynarji  3 , Felczerów 25, Dentystów 4, A kuszerek  
29. Pomoc akuszerską  udzielono 5 ,382  położnicom; 
mianowano Lekarza powiatowego 1, Lekarzy miejskich 
9 ,  Lekarza  weterynarji 1. W y słan o  do Akademji Me- 
dyczno-chirur: w Petersburgu 5 młodzieńców. Profe­
sorowie zg ro n aR a d y  Lekarskiej dawali kursy bezp ła tne  
w szkole Farmaceutów. —  R o ln ic tw o . Urodzaj psze­
nicy w r. 1841 nie by ł  obfity. Z b ió r  jarzyny, kartofli  i 
warzy wa, okazał się zadowalaiącyin, a sp rzę t  siana więk­
szym niż w r. 1840. Ceny produktów, w stosunku do 
rok u  upłynionego, podniosły się znacznie; niedostatku 
ied n ak ie  nie pociągnęły za sobą, chociai gradobicia, bu- 
rze i wylewy rzek w wielu miejscach zrządziły  szkody. 
D otkniętym tego rodzaiu klęskami udzielono, w sk u te k  
Najwyższego zezwolenia, obok zasiłku w żywności i zbo­
żu , pomoc pieniężną w kwocie Rubli srebr: 43 ,700 .  
Ludność wiejska rolnicza wynosiła 71 7 ,575  dusz, w li­
czbie których było  włościan właścicieli ziemi 3 9 ,9 23 ,  
czynszowników 9 0 ,5 3 7 ,  a włościan pańszczyźnianych 
5 87 ,115 .  T a k  więc liczba włościan, W łaso ińe l i  i Czyn- 
szowników nie dochodzi leszcze 1/s  ogółu ludności ro l­
niczej wiejskiej. Liczba kolonistów w dobrach p ryw a­
tnych wynosiła rodzin 7,606; głów 3 4,404; więcej ro­
dzin 485; głów 2 ,7 93 ,  niż w r. 1840. Cńów owiec, 
zachęcony korzystną ceną wełny, iest w postępie. Za­
wody owiec o cienkiej wełnie pomnażaią s i ę , mimo, że 
liczba ogólna przez p mor tegoroczny uszczuploną zo­
s tała. (D a ls z y  c ią g  n a s tą p i) .

A u g l j a . —  Król H olenderski. Igo b. m. z iszczycił  
swoiemi odwiedzinami Xztwo R yszrnond  w C oodw ood.
  O d r o c z e n i e  Parlamentu miało nastąpić 9go b. m.
  Kj-ól D u ń s k i  ustanowił nowy medal zasługi.

F ra n c ja . —  Xztwo N em ours  (N em ur)  Igo b. in. 
w i e c z o r e m  odbyli wjazd do f 'c ryge . —  Xztwo Jo in - 
v ille  (Źuęwil) dopier* za k ilka  tygodni spodziewani
są z powrotem w P a ry żu . —  Na przedstawienie Mi­
nistra m arynark i ,  Król ozdobił znaczną liczbę Ofice­
rów i Urzędników orderem  legji honor: W  liczbie
tej znajduią sie marynarze, których do orderów p rzed­
stawił K ontr-A dm ira ł  C ecile (S esy l) ,  Dowódzca eska­
d ry  francuz: w C h in a ch , za w yprawy w r. z. i b ieżą­
cym przeciw M a la jc z y k o m , aby pomścić śmierci za­
mordowanego Chorążego M e y n a rd  i majtka Tochc  
(T osz) .  —  Hrabia Bresson  3 Igo z. m. p rz y b y ł  do 
B ordo . W  teuiże mieście 28go z. m. niespokojni po- 
t łu k l i  szyby i zdarli herby z domów Konsulów H o- 
len d , rskiego i N e a p o lita n s: , za to, iż w dzień uroczy­
sty nie illuminowsli swoich domów i f l 'g  me wywie­
sili. __ W  R cnnes  (R en) zaszła utarczka między żo ł­

n ie rzam i .—  Z A lg ieru  donoszą 26go z. m . , źe Aga 
pokolenia S endges  od dawna podległych Francji,  na 
wycieczce w obwodzie O rle a n w il ,  został p rzez  n ie­
przyjaznych A ra b ó w  zam ordow any.—  P. B o tla  Kon­
sul franc: w M ossul doniósł, źe wykopane ruiny N i-  
n iw y  szczęśliwie sprowadzone zostały do B a g d a d u ;  
na tej części drogi do P a r y i a , najwięcej by ło  t r u ­
dn ośc i .   Dziennik P o sła n iec  zbiia wieść iakoby M ar­
sza łek  B u g ea u d  (Biyiźo) domagał się podwyższenia 
iego pensji do pó ł miljona fr . —  Pożar gwałtowny 
l i g o  Kwietnia nawiedził znowu wyspę B urbon  i z rz ą ­
d z ił  szkody na 3 0 0 ,0 00  fr. Przy tejże wyspie 26go 
Lutego zatonął b ryg  fio lib r i;  z osady ty tko 7miu lu ­
dzi ocalało; Dowódzca Orsel znajduie się między ofii-  
raini tego nieszczęścia. —  3 Igo z. m. puszczono na
licytację dziennik h a n d lo w y ;  p rzed  I5 tu  miesiącami 
zapłacono za niego 3 15 ,000  f r . , teraz nie ofiarowano 
i 10 ,000  f r . ; licytacja spe łz ła  b e z sk u te c z n ie .—  J e ­
n e ra ł  D cssa ix  (D ese) ,  Synowiec s ławnego N apoleoń­
skiego Jenera ła  tegoż nazwiska, u m ar ł  nagle w O xer.

N iem cy . —  Na uroczystości Betowe,-ta w B onn  
spodziewani są :  M e ie rb te r , lla b e iie  k ,  M o sze le s , B.
S z u m a m i, L in d p a in tn e r , S ze la rd , S zn  jd - .r , F elis ,  
H o lz , D. L ew e, Pani P le ie l T ic h o f ,  Panny T a c ze k ,  
Klara N ovello  i inni. O rkies tra  będzie m ogła zmie­
ścić 6 ,00 0  osób. —  Na przeglądzie  wojsk w R o b ic ie  
stoiących, znajdował się Król P ru sk i pieszo, Królowa 
przypa tryw ała  się z powozu. W ojska  p rzecho dz i ły  
p o 2 -k ro ć ;  podczas tego pochodu, chłopiec  ieden p rzez  
nieostrożność w pad ł pod konia żandarm a; Monarcha 
widząc to, p o s ła ł  natychmiast Adjutanta dla dowiedze­
nia s ię ,  czy chłopiec nie poniósł iakirgo uszkodzenia, 
a nareszcie sain poszedł przekonać się o zaszłym wy­
p adku ,  k tóry  na szczęście nie m iał z łych sk u tk ów . 
Żandarm został odda lony ,  a Lud tak t ło cz y ł  s i ę ,  źe 
wkrótce Król zewsząd b y ł  otoczony od mieszkańców 
miasta, k tórzy  uniesieni radością, ciągłemi ok rzy kam i 
wyrażali przywiązanie dla Monarchy.

R o zm a ito śc i. —  P. L u d d r r t ,  dawny D y re k to r  o pe ry  
w P a ry żu , iest teraz Mimamuchiin i S ekre ta rzem  W ice-  
Króla E g ip tu .  Nosi się po tu recku. —  W  A is o n g r in  
w Anglji źyie stadło małżeńskie. Mąż ma imię 11 i l - 
helm  a Zona M a r ja . Szczególnem iest to, że Ojciec, 
D ziad ,  Pradziad i P rap rad z iad ,  Męża mieli wszyscy 
imię fV ilh e lm , a  Zona każdego miała imię M a r ja .  —  
W  H a rtle y  staienny zginął szczególną śmiercią. C z ło ­
wiek ten d ra ż n i ł  konia ostrzem od w ideł żelaznych, 
którego drugie ostrze ku niemu samemu b y ło  obróco­
ne. Koń zniecierpliwiony lub przestraszony rz u c i ł  się 
tak mocno, źc uderzywszy o w idły , wpakował ie w piersi 
nieszczęśliwego S t- iennego, k tó ry  ducha na miejscu wy­
zionął.  —  Powszechnem iest przekonanie ,  że ła p a c ze
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p ł h u '  ■ ma j ą  se rca .  I t aht ioj ine  i n i c  z n a t ą  liTości.  S ą  a to l i  
*' 'j m i e r z e  w y i ą t k i :  M e d a w n o  ł a p a c z  »e l iwyla ł  na

s t r y c z e k  b i e g n ą c e g o  u l i c ą  p i e s k a  n i e m a i ą c e g o  t ab l i c z k i ;  
p i e s e c z e k  sl . w o ż o n y  z a c z ą ł  t a k  i ę c z y ć , i a k b y  d z i ec i ę  
p ł a c z ą c e ;  u s i a d ł  ty J n e m  i ł a p k a m i ,  a p r z e d n i e  t a k  w y .  
c i ą g n ą ł ,  i ak z w y k l e  l u d z i e  ż e b r a c y  g d y  b ł a g a i ą  o i a ł -  
I ł i u ż u ę ;  oczyśc i c i e]  t ak  z m i ę k c z y ł  s i ę  t y m  w i d o k i e m ,  
ź e  u w o l n i ł  p i e s e c z k a ,  a n a w e t  za s wo ie  p i e n i ą d z e  t a b l i ­
c z k ę  m u  k u p : ł .  N o w y  p r z y k ł a d  s p r a w d z o n e g o  p r z y ­
s ł o w i a :  n P o k o r a  p r z e b i j a  N i e b i o s a . »

P i l Z Y J E C f l A L I  d o  W A R S Z A W Y .
B e r g  A-n e : K up: z Prusa;  Dymi i r j ew Anna Małż:  Senat:  / B u ­

sk a. t.ii der t  P ry  d: Oh y :, i Adolf  Kup:  z Berlina; Mi r sk i  S w iato- 
JP 'T 'k  X ż ę  z Kowna; Radzi szewski  Sewe:  Prezes  Sądu z  Wilna;  
W oruHiocki Jercinjasz Xżę  s l i śc iową.  (G. P.)

. o o a r iB S B B if i j t .
Uwiadamia się Szanowną Publ iczność,  t ak w- Wa r sz awi e  

aako i na Prowinc j i ,  iż HAN Di i i .  po s. p. J .  A. Spiskim,  pod 
łąz, samą firmą dla uczczenia pamięci  czcigodnego Z a ł o ż y ­
ciel;,, dalej się prop  adzi ,  i p rowadzić  l)ęd,.ie; pulecaiąc sio 
swtezo nadeszłemi  t r anspor tami  'WIN' ,  P I W A  i l O l l  I E R U  
Angie l skiego,  oraz wszelkich T O W A R Ó W  Ko r ze mn c h  
. t to składu Herba ty  i różnych T o w a r ó w  Rossvjski ' ch Br a ­

ci Uryd . n,  na Nowym świacie,  naprzeciw Kopern i ka  Nr  l a4 5 .  
y r  n i w i i  ‘ r anspor t  BAJjYKLi wędzonego iesiotrow ego , KA- 

prasowa:  małnsotoi .cgo,  KON PT I t  R suchych i t. p. 
ME BL E  mahoniowe używane;  ierfwabńs.m ada ­

maszkiem pokryt e :  oraz i drugi  ga rni tur  także 
mahoniowych,  pokr y t e  adamaszkiem żół tym weł-  
» lanym, są z wolnej  r ęk i  do sprzedania.  Bo-  

M  l i  i " ’I f " 3 i i au l "g° czasu pod Nr 7.61 przy ulicy 
Ju V  ‘,0J ’ dotlili, na lin p i ą t . ze  od fmnlu.
w  sklepie  ubogich,  iest do sprzedania NASIENIE ,:Elinttis: 

a r e n a n s ”  Żytna t rawa piaskowa,  do ustalenia i s twi e rdzen i a  
p i asków nader  użyteczna;  sicie się ią na p oczą tku  Mdia, lecz 
doświadczenie nauczyło,  i e  siana teraz przed . Jes ieńią ,  bor -  
d/.o dobiv.e się pr^yięła.

r » n li T A » , .J ! r i n"1 Óóśr innym dworze,  gdzie TUVXDEI, 
F b U K I O W ,  .est sztuk sto A N ANA SÓW bardzo pi ęknych i 
dużych,  do sprzedania razem lub na sztoki ,  w cenie małej- 
przy ty ni Brzoskwinie  w y borowe  czerwone i duże kompletnie 
do j r / a ł e ;  za dni lulka  będą R ę glud ,  ciemne,  Wi nogr ona  g u ­
stów nr ,  Ja b ł ka  i Gruszki  tegoroczne i zeszłoroczne.

Joańtia A u d r Y ci i  i e w i c z. 
Pot rzebna iest BONA do Dzieci,  r odowi t a  Francuzka l„b 

Polka,  dobpze mow ląca pd f rancusku,  opat rzona dobre,ni  swia 
cetysaim. t l i z s z ą  wiadomość o warunkach powziąsc  można 

-  emu pod Nr  1285 przy  ulicy No wy- śwUt ,  w ogrodź e 
mieszkaniu W .  Januszewskiego.

$ ”7 %  Z Z k<*AR,  8 E R W , S  s t "ło.wy, Serwis do he rba t y,
| . J  Kanucdabry, j,ł U  ; r0 /nwi le  in„ e „  ] ’

Ł i i ź L  X  tnt UHa v r s 5 Kowy-swia t  pod N r  Id 14, w 
ń r r ~ *  ' r ^ »  " 2 *  ” * ’ 1,0 Prav' t'J stronie.

I  z dobremi ś * t ‘e ć u aam' °  WS*e l ki t l ,ł robut  Damskich,  |
t f : »•« P r z y  u l i c y  A le a  P « d T r % * T 4  .  . *  d  •* Ą
| q  k r ó t s z y m  c z a s i e .  ’ "  1 naJ* | ] j

c ' ’-feii ’ ’* e i  ’ t ą p e u B t e i

siedzieć

Ł i a  1NAGROD1 Zł. 20. 13.,3 b m .  rano.z domu przy  
uli 7  W ierzbowej,  wyleciał * klatki S Z P A K  śpie- 
Wriićjcy. Uprasza się uprzejmie Złapawey ° padanie 
do D rukarn i Kurjera.

W c z o r a j  między godzina 6  a 7 z rana,  z g i n ę ł y  
dwie K R O W Y  z placu gór  Dynasow skich,  i tdna  
duża,  biata,  na rogach znaczona lit: L. i Nrem 2, 
druga  mała,  cała łaciasia,  z hiodrą s t raconą z Ie- 

w ej s t rony.  Ł a s k a w y  Znalazca raczy duć znać pod Nr 1312 
przy  u l i cy Or dy n a c k ie j ,  do Krawca Damskiego,  a odbierze na- 
grudę  pr zyzwoi t ą .  K.  \ \  r . b I e w s k a.

SKEAI)  P A P I E R U  i S K Ó R  e.\y sluiący dawniej  pr zy  ul icy 
Sto-Jańskie j  pod Nr  3,  przeniesiony zos ta ł  i.a ulicę D i un ą  
pod  Nr 558 i 9,  obok pałacu dawniej  zwanym Potkaóskich

Wc zor a j  zginęła  K R O W  A czerwona;  uprasza 
się o oddanie na Or dynack i mi ,  Karo l owi  Bęcz-  
kowskiemu Stolarzowi ,  za przyzwoi t ą  nagrodą.

iff c s r  a l
F a b r y ka  Piwa Bawarskiego Alex; Lentzkiego p rzy  IliO 

jffij ul icy Ogrodowej  pod N r 8 ><J, zawiadamia,  iż zakupy-
wi IV aĆ Illh Onip Ć M J f i l E I -  z.-. i K rz i e l o ny  n i es i i s z o n y ,  £

wprost  z T y k  zbierany.  O czem zawiadamia Właśc i  
cieli  Do!)r Ziemskich z okolic W.

P OK O I K z odd z i e l n y m w c h o d e m ,  na Im p i ą t r z e  n . - , v  
,cy K r o l e w s ł i e j  pod Nr luf,4, iest  do mi ęc ia  dl a ’o f o h ,  lu 

biącej  sp n k o j n o s c ,  l a k n p .  dla M ł o d z i e ń c a  po.św i ęcaiące ‘ „ 
s ię  na ukom.  * *

F A E T O N  mało używany,  iest  do sprzedania 
f c t S M S t  *  pod Nr  462 przy  ulicy Miodowej .

ladomosc powz i ąs c  można  u S t r óż a  tameczue-

PANNA Służąca,  Niemka,  zdatna do K rawłecczyzny,  za d a­
na iest do domu por i ąduego  w Warszawie .  Wiadomoś ć  w 
Drukarni  Kur j e ra .

Dnia 10 h. m zginęła  S UCZKA cala kasz t a ­
nowata,  ze 4ma ł apkami  źoJtcmi,  roku nie nm-
i^ca. Kto ia znajdzie i odprowadz i  d0  w^se i - .  
cielą pod Nr  473 w domu Fetyski i sa,  w p i e r ­

wsze schody na lewo w dziedzińcu,  zostanie należycie i h o j ­
nie wynagrwd/.onym.

P I E S E K  i. ga tunku w y ze ł kó w angielskich,  mło-  
óy ,  ogon ieszcze meobr< śnięty,  cały łaciasty,  u- 

— szy i ł ebek  kasztanowate,  s t r za łka  na ł ebku n a ­
z y w a  s ’ę S 7, e r  i, w yb i e g ł  z domu Nro 473,  przy ul icy
Wi e r zb owe j ,  gdzie Druka rn i a  Kur j e ra .  Znalazca «*ldać g 0 
•raczy tamże,  a oprócz wdzięczności ,  ( t rzy ma nag rode.

Dziś  rano ciepła s topni  .9. Wczora j  w południe 17 .
T E A T R  ROZMAI : .  J u t ro ,  42 g i raz iV a z i Z o n a .  l s / y  raz

D o k  to r  M e d y c y n y .
Na Stacj i  Kolei  żel&znej w Gr odz i sku,  podpisany o t wor zy ł  

nową R E S T A U R A C J Ą ,  gdzie w urządzonym tymczasowo Na­
miocie,  oprócz. Pot raw ciepłych i Chł odn i ków po najumi.ir- 
kowańsre j  cenie,  dostać można w szelkich gatunków WIN P O R ­
T E R U  i P I W A  Angielskiego;  k tó r e  po tak l i i skich’cena, h 
sprzedawać będzie,  iak w naj tańszych W'arszaw skich Handlach 
W innych.  Ten zak ł ad  iako now o ot worzony,  mani zaszczyt  n0 
lecic względom Szan: Publ iczności .  F t  | i x ' Muc  huu icż.


